
. Wielka Rewolucja Socja- 'botników, zawrócenia ich z . Był t~ triumf zwycięskiej 
llstyczna. drogi socjalizmu. Zbrojn,a drogi marksizmu-leninizmu 
Wyrosła z wielkich walk w naukę .marksistowską kt6rą prowadziła ilaród 

przeciwko krzywdzie i nie- partia oczyś~lła swe szeregi go nieza~odna partia­
woli, przeciwko wyzyskiwlI od lmperiahs~ycznych, agen partia Lenina = Stalina. 
czom i ciemięŻYcielom. Wy- tów, od trockIch i buchari- Za przykładem Kraju 
rosła z najszlachetniejs2<ych now. Nie pomogła wyuzda- Paźd:l:lernlka wielki naród 
marzeń o szczęściu człowle- na k~mpania o~zczerstw, chiński !. narody Europy 
ka. Z wielkiej nauki o pra- gadamna o "meudanym środkowej 1 południowo­
wach rozwoju społeczeń- eksp~rymencie.. sp?łecz- wschodniej wyzwoliły się z 
stwa - z marksistowskiej nym,.o nie~o~hwoŚCl ~bu- pęt kapitalizmu, buduj", u 
nauki o historycznej misji dowama. soc]ahzmu w led- siebie wolne życie. Nowe ży 
proletariatu, grabarza kapl- nym ~raJu. cle buduje w tej 800-milio-
talizmu wyzwoliciela I kIedy r~wolucy~ny lt;td, nowej rodzinie narodów i 
ludzkoścI. ~ idąc w "bóJ ostatm", ŚpIe- nasz nar6d, który dzięki Re 

Były t wcześniej rewolu­
cje. Zmieniały si~ ustroje, a 
wraz z nimi panujl\ce klasy, 
lecz krzywda trwała. Ta re­
wolucja miała cel inny -
zniesienie wszelkiego wy-
zysku, zniesienie klas. l 

Gdy proletariat fran 
na . barykadach 
ryskiej "szturmował' nie­
bo", zbyt silna była jeszcze 
burżuazja, zbyt słaba była 
klasa robotnicza - daleko 
było do zwycięstwa. Teraz 
pora jego nastała. Zmursza­
ły twierdze kapitalizmu, za­
częła się epoka imperializ­
mu, nastała era wojen i re­
wolucji proletariackich. A­
takująca te twierdze klasa 
miała w tej walce silny o­
ręż. Była nim wielka partia 
najlepszych synów proleta­
riatu rosyjskiego - partia, 
którą stworzył Lenin. 

Ta 

iech żyje wieI 
b o 

o 

· naród radziecki 
komunizmu, 

k ! 

I I 

KC Nic dziwnego, że coraz 
jące do stworzenia w kraju otwierają się oczy 
w ciĄgu 2-3 lat obli n"rnom", świata. W krajach 
tości ...... ",,,'"',,- kapitalistycznych Eu;opy, 
czych artykułów masowe-na ogromnych przestrze­
go użytku, do podniesienia nlach południowo-wschod­
ich jakości, rozbudowy prze niej Azji i. na afrykańskim 
n'lysłu lekkiego. Czarnym lądzie, wszędzie 

Jest to możliwe dzięki te- toczy się :walka o wolność, 
mu, że naród rad:l:iecki zbu o zwycięstwo wielkiej idei, 

I I 

.. .. 
Co roku obchodzimy rocz 

nicę Października. Między 
wojnami w warunkach dy­
ktatury kapitału była to ma 
nifestacja nierozervvalnej 
więzi proletariatu polskiego 
z rewolucyjnym proletaria­
tem rosyjskim, wspólnoty 
celów i dążeń, braterstwa, 
scementowanego wspólnie 
przelaną krwią na baryka­
dach dwóch rewolucji, 
mienionego imionami 
kich polskich bojowników 
Października - Dzierżyti­
ski ego i Marchlewskiego, 
Wesołowskiego i Wieczor­
kiewicza, $wierczewskiego. 
bohaterów 
Pułku Warszawy ... 

protestem ~~~c~n!~:~~i~ twarz CI, 
wio, I "".;ń+Ą_ 
walka nie 

z 
wolność i nlł~IX!d-

To on wskazał nam 
do soc:la!J:zmu. 
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~MirtallG' .' I'l'BONA I 

Z~okazji 36, rocznicij 
Włelldej Pa.idziernłkowej 
Rewolucji Socjalistycznej 

Depesza KC PZPR do TlC KPZR· 
DO 

KOMITETU CENTRALNEGu 

KOMUNISTYCZNEJ PARTU ZWIĄZKU RADZmCIÓEGO 

MO,SKWA 

Z okazji 3u-ej' r(,cznicy Wielkiej Październikowej Rewo­
lucji Socjalistycznej, która stala się punktem zwrotnym w 
dziejach lud~kości, przesyłamy Wam gorące,' bratersKie po-
zdrowienia. ' 

Naród polski pamięta, że·lo Wielka Rewolucja Paździer­
nikowa rozbiła kajdany' jego niewoli narbdowej I że dzięki 
wyzwoleniu z fa;;zystowskiego jarzma przez bohater~ką Ar­
mię Radziecką w okresie II WOln}' światowej mógł on wziąć 
swe losy we własne ręce i pójść drogą Wielkiego Paździer­
nika, drogą wskazalOą przez sławną Komunistyczną Partię 
Związku Radzieckiego. 

Wokół Związku Radzieckiego ~kupia się dziś wielki, 
800-milionowyobóz n:trodów w:llczących o pokój, demokra­
cję i socjalizm: Wokół Związku Radzieckiego skupiają się 
nadzieje wsz)"Stkich ludzi procy na całym świecie, ćzerpiąc 
wiarę! otuc11ę z potę:':nrch osiągnięć narodów radzieckich! 
z rosnącej sily obozu pokoju. 

Związek Radzi~cld, pochłonięty gigantyczną pokojową 
pracą, podnoszqc na skalę dot"d me ;muną materialny i kul­
turalny poziom życia s\':)"c11 natod·jw. wskazuje ludziom pra­
cy calego świata, ż" tylko socjalizm może przynieść im do-
brobyt i szczęście. ~ 

Budując dziś w oparciu o przyjaźń i pomoc Związku 
RadzieckIego - Polskę sprawiedliwości społecznej, naród 
polski zacieśnia braterskie stosunki z wielkim narodem ra­
dzieckim i życzy mu z calego serca dalszych wspaniałych 
sukcesów w budowie komunizmu dla dobra calej ludzkości, 

KOMITET CENTRALNY 
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTU ROBOTNICZEJ 

Towarzysza 
Woroszyłowa 

DO 

'lOW ARZYSZA K. WOROSZ1iLOW A 

PW'lEWODNICZĄCEGO PREZYDIUM RADY N i\JtHŻSZEJ 

ZWIĄZKU SOCJALISTYCZNYCH 

REPUBLIK RADZH';CKrCU . 

MOSKWA 

" Z, okazji 36 rocznicy Wielkiej Październikowej Rewolucji 
SOCjalistycznej przesyłam Wam, Towarzyszu Przewodniczą­
cy oraz Prezydium Rady Najwyższej Związku Socjalistycz­
nych Republik Radzieckich gorące pozdrowienia Rady Pań­
stwa Polskiej Rzeczyr;ospolitej Ludowej. 

Potęga Zwiąlku Radzieckiego, jego lOiez!omna walka w 
obronie pokoju, glęDoko braterskie współżycie narodów ra­
dzieckich oraz wsp'lnialy rozkwit ich dot\robylu, są drogo­
wskazem dla setek milionów ludzi na świecie. 

W szeregach obozu pokoju, demokracji i socjalizmu, któ­
remu przewodZi Związek Radziecki, korzystając z historycz­
nych doświadczeń i wszechstronnej pomocy wielkiego KrajU 
Rad, naród polski buduje swe nowe życie, podnosi gospodar­
czo I kulturalnie SWÓJ kraj oraz poziom swegp bytu. 

W rocznicę Wielkiego Października naród polski przesy­
la bratnim narodom radzieckIm serdeczne, z naJglębszych 
uczuć przyjaźni płynące życzenia dalszych sukcesów w gi­
gantycznym budo\,'n:ctwie komunizmu. 

00 

(-) ALEKSANDER :lAW ADZKI 
PRZEWODNICZĄCY RADY PA~~A 

POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ LUDOWEJ 

TOWARZYSZA G. MALENKOWA 

PRZEWODNICZl\CEGO R,\DY :m!'lIS n~C;w 

ZWIĄZKU SOCJAUSTYCZNYCH 

BEPU13L!K Rl\DZIECIUCU 

MOSKWA 

W związku z 26 rocznicą Wielkiej 
wolucjt SocjaEst:'cmej przesylam Wam, 

wodnlczący, Rządowi i bratni~~m~u~~n~a~ir~od~Jo~1w~IIZi!:~~:'~~ naj gorętsze pozdrowi( nia oraz 
wych wielkich zwycięstw w 
umacnianiu Związku Socjalistycznych Republik Ra 
- niezwyciężonej twierdzy socjalizmu I ostoi poko 
ł.rm ŚWiecie. 

Wleczyęta I niewzruszona przyjaźń Polskiej Rzeciy.. 
pospolitej Ludowej i Związku Radzieckiego-leży u podstaw 
wszystkich oslągnl<:ć narodu polskiego w budownictwie SO­
cjalizmu, w pracy nad coraz szybszym podnoszeniem pozio­
mu życia materialnego l, nad umocnieniem 
niezawisłości I rozwojem sil 

Ku wielkiemu ZWiązkowt ku przewodni-
kowi calej ludzkości w walce o pokój, wyzwolicielowi i 
prÓbowanemu przyjacielowi narodu pol~kiego, 
dzJJ myśll I serdecznI.' uczucia wszystkich Polaków, 
nycb niezłomną braterską solidarnośclą we wspólnym 
niu do pełnego zwycięstwa sprawy pokojU i postępu na ca-
Iym świecie. . 

(-) BOLEStAWRIERUT 
RADY MINB8TROW 

A"UlL<l!lA'l,u.! UECZ'!ll"05FOLITEl LUOOWEJ 

Powiat ldelecki 
. luoci VI wOjewMttw:e 

zwó'n'ońy 

od miarek i odsypów 
o 

Pł!}Jiązwycięskiemeldq. 

wykonaniu zobowiqzań 
W dniu wczorajszym, dnia 

6, bm. powiat KIELi'XJKi, ja­
ko trzeci w naszym wojewó<lz-

"" na czesc 36 rocznicy 
Październikowej 

<, Wielkiej Rewolllcji 
lwie wykonał plan skupu zbo- W przededniU 36 rocznicy 
la ze zbiorów 1953 r. w 90,2 
pl oc. Tak więc wszyscy chIapi Wielkiej SOCjalistyczne! Rewo-

lucji Październikowej ogromną 
powiatu kieleckiego, któny f l !' I '-' 
c',lkowicie wywiązali się z obr)- a ą nap ynę·y z ca ego "ralU 
'~iązku dostawy' zboża dla zwycięskie meldunki o Wrltonha 
państwa źwolnieni zostali z mu, zobowiązań produkcYJnyc , 
obowiązku 'miarek '\ odsypów p~dJętl'ch dla uczczenia teg? 
oraz korzystają z prawa sprze- wlel10ego Ś';IGta klasy robotm­
dnź\' na wolnym rynku swoich czej calego swmta. 
n;Hlwyźek ziarna l przetworów I Realizacja zobowiązań długo­
zl;,ożowych. okresowych i żobawlązań w 

Obchod!} XXXVI rocznic!} 
walucji . Październikowej 

na (-olym świecie 
SOFIA P'AP. Naród bułgarski 

powitał XXXVI rocznicę Re­
wolucji Pn,'dziernrkowej wiel­
kim zwycięstwem w walce o 
zbudowanie socjalizmu w Bul­
garii. W przededniu rocznicy u­
ruchomiony zos~<11 pierwszy w 
Bułgarii kombinat metalur­
giczny - kombinat im. Lenina 
oraz centralne zakłady wzbo­
gacania rud żelaza "Dymitl'o­
,volt, 

Na uroczysty wiec wieloty­
sięcznej załogi budowniczych 
kombinatu zorganizowany z 
okazji oddania go do użytku 
przybyli czolowi działacze ',~-, 
garskiej Partii Komunistycznej 
l rządu z \\1'y1ko Cze}"wenko­
wem na czele, przedstnwicie1e 
organizacji lT:::ł:~owych, Oo('('ny 
był ró\\'nicż ambasador ZSRR 
w Bulgarii - S. F. Bebrow. 

PARYŻ PAP. Ponad 15 tysię­
cy mieszkąńców stolicy Francji 
zebralo się 4 lim.· na uroczysty 
wiec poświęcony XXXVI rocz­
nicy Wielkiego Października. 

Miejsca w prezydium zajęli 
człon kawie Biura Politycznego 
KPP - Cachin, BiIloux, Mau­
vais, Rochet, Casanova, Mi­
cha ut, Bermersche, zastępca 
przewodniczqcego Towarzystwa 
Francja - ZSRR, Grenier, zna­
nl pisarze francuscy Louis A­
ragon l Andre Stil, 

Zagajając wlec Guyot pod­
kreśl!! historyczne znaczenie 
Rewolucji Październikowej l 

dzieckich w budowie komun!z­
nHl. 

Referat okolicznościowy wy­
głosi! Lecoeur, 

BEJRUT PAP. Dziennik li­
bmisl;:i ,.As - Sm-ha" donosi, że 
robot nicy Damaszku orgiłnizu­
ją zebrania na cześć XXXVl 
rocznicy Rewolucji Październi­
kowej, Na zebraniach tych za­
poznają oni szerokie, rzesze 
ludności z życiem' ludzi radziec 
kich I sytuacją robotników 
chłopów w Kraju Rad. 

W dniu 7. XL 53. r. 
o godz. 16 w sali Woje­
wódzkiego Domu Kultu­
ry przy uJ. SciegicnnegJ 
nr. 6 w Kielcach odbędzie 
siG uroczysta wojewódz­
ka akademia poświęcona 
36 rocznicy Wielkiej Re­
wolucji Październikowej. 
Wstęp za zaproszeniamI. 

W dniu 7 bm. o godz. 
14.00 nastąpi złożenie 
Wlencow przed Pomni­
kiem Wdzięczności. 

Zbiórka 
Pl. Obrońców 
du-

wspaniale 9s1ągnięcia ludzi ra- '-_____________ --' 

Nowy Jork. Koncern "Generał 
Motors" w najbliższych dniach 
zwolni tysiąc robotników Z fa­
bryki wagonów w Euclid ! 400 
robotników z fabryki karoserii 
w Cle\'eland, 

Canton. W miejscowości Can­
ton (Ohio) odbyła się pierwsza 
w USA od lat 30-tych demonstra 
eja bezrobotnych. W demonstra­
cji wzięli udzial zred ukowani 1'0 

botnicy stalowni "Timken Rol­
len Dearing Co", która, jak do­
tychczas, zwolnila 1600 pracow­
ników, 

Waszyngton. Na dwudniowej 
konferencji amerykańskich prze 
mysIowców, finansujących radio 
"Wolna Europa", przemawiał m. 
In. przewodniczący eIO (jedna z 
dwóch central zwIązkowych w 
USA) - Reuther. Wskazalon 
na niekorzystny wplyw obecnej 
sytuacji gospodarczej USA na 
propagandę radiową, przeznaczo 
ną dla krajów demokraej! ludo­
weJ. 

CH~UnY KRYZYSU 

"Czarnym piqtkiem" nazwany 
zos!al w USA pewien pochmur­
ny listopadowy piątek 1929 roku, 
kiedy to nastąpi! krach na gieł­
dzie nowojorskiej, który z silą 
straszliwej za 

chińskiemu oraz niepohamowa­
ny wyścig zbrojeń - pisze dzi,m 
nik "Prawda" w artykule pt 
"Dwa światy - dwie linie roz­
woJu", poświęconym 36 rocznicy 
Wielkiej Październikowej Rewo­
lucji Socjalistycznej - przynio­
sly monopolom amerl'k~ńskim 
miliardowe zyski, otrzymane w 
drouze okrutnej eksploatacji lu­
dzi pracy, Nie zlagodZilo to 
nak, lecz zaostrzyło jeszcze 
dziej sprzeczności gospodarki k ,­
pitalistycznej. 

Rozdymanie produkcji wojen­
nej prowadzi nieuchronnie do 

narastania: k~~:~;r~~l1l~~:~C,k;:t~ kr:nysu e 
!stnlenia 
ni" ekonomiści I 
organy prasy krajów burżuazyj­
nychł\ 

WIEC NACJONALISTYCZNY 

Wiedzą dobrze amerykańscy 
Imperialiści, że na Adenauera ! 
w ogóle na calą klikę. bońs,klch 
polityków mogą liczyć. A nowe­
go dowodu dostarczyła Im, ostat­
nio dwudniowa debata w boń­
skim Bundestagu nad expose A­
denauera. Jak wyglądała ta de­
bata? "Wiecem naCjonalistycz­
nym". nazwala debatę w Bundes 
tagu francuska gazeta "Aurorę". 
I slusznie. Mówcy licytowali się 
w szowinistycznych wystąpie­
n!ae:!1,'w1ttóryclrakcenty-odwe-· 
lowe pod adresem Polski I 
Francji bYfY dominującą nutą. 

Czynie Październikowym jest 
walką o wzrost dobrobytu: O 
rozw6J produkcji rolniczej, o 
rozszerzenie produkcji artyku­
łów powszechnego użytku, o 
szybsze I lep.ze budownictwo no 
wych domów, sprawniejszą pra 
cę handlu. Do dalszego wzma­
gania tej walki ludzie prucy 
czerpią natchnienie z przyjętych 
przez IX Plenum, Komitet u Cen­
tralnego PZPR tez do dyskusji 
przed II Zjazdem Partii. 

z GORĄ Z TYS. TON 
WYROSOW HUTNICZYCH 

PONAD PLAN 

36 rocznicę Wielkiego Paz­
dziernika zaloga huty im. M. No­
wotki w Ostrowcu - inicjator 
Czynu Październikowego w hut­
nictwie - wita nowymi osi,!­
gniqciami produkcyjnymi. Reali 
zując podjGte zobowiązania, za­
łoga wyprodukowała ponad 
plan do 4 bm. przeszło 2 tys. 
ton stali, surówl;! I innych wy­
robów hutniczych. 

Szczególnie po\vużnyml osią­
gnięciami w realizacji zobowią­
zań szczycą się stalownicy hu­
ty. Przeprowadzili oni zamiast 
zadek'arowanych - 100 przy­
spieszonych wytopów - 153, a 
liczbę wytopów "nietrafionych", 
czyli wybrakowanych zmniej· 
szyli o 60 proc. w stosunku do 
września br. 

DODATKOWE iLOSCI SKOR 
DALI GARBARZE 

Realizując podjęte zobowiFjza­
nia radomscy garbarze, dzięki 
starannej ! dokladnej obróbce 
surowca oraz wyrobów goto­
wych, zaoszczędzili już do 31 
p~źd7.iernika pońad 15 ty,. kg 
surowca, a także wyprodukowa~ 
li ponad plan 3116 kg skóry po­
deszwowej, pasów oraz specja I­
ne] skóry dla przemysłu wł6-

kienniczego. 

WIĘCEJ RADIOODBIORNI­
KOW DLA SWU.TA PRACY 

Załoga Dolnośląskich Zakła­
dów Wytwórczych Urządzeit Re 
diowych pomyślnie realizuje swe 
zobowiązania październikowe, 
które mają dać ponad plan do 

otwierania 
postępuje 

tego są 
nie wydarzenia we 
gdzie walka przeciwko 
europejskiej", przeciwko ratyfi­
kacji przez francuskie Zgroma­
dzenie Narodowe ukladów wo-

wkroczyła w dccydu-

partii 
opublikował na 
nika "Paris-Presse" 
którym pisze: .. Slowo 
ka" by/oby zbyt slabe 
ślenl<l metod, przy pomocy 
Tych grupa bankrutów, b!uro­
krat6w I marzycieli usiluje za­
pewnić triumf "armil europeJ­
skiej". W podobnym ducbu wy­
powiedzieli się ostatnio b. pre-

Niech zagrzmi 
dzisiaj 

my 
możemy wybUChnąć dz!4 

"Przeżyj" 

Dziś zarówno prasa burżuazyj- Do tego tonu-idealnie (!opaso-
na jak j wybitni ekonomiści bur- wall się przywódcy socjaldemo- . 
żuazyjnl z zatrwożeniem wska-. kracjl z Ollenhauerem na czele. 
zują, iż w gospodarce USA dają co podkreśliła gazeta . Dle Welt" 
sią zauważyć podobne oblawy stWierdzając, że "nie" tylko ",; 
nadchodzącego kryzysu. Wyżej dziedzinie polityki zlIgranlcznej 
przytoczone depesze, wybran!! SPD zbllżyla się do rządu", 

końca bież. roku ponad 10, tys. 
kompletó",~ części do radio­
odbiorników "Pionier" i "Ma­
zuru

, 

Wartość wyprodukowanych 
dotychczas w Czynie Patilz!er­
nikowym pónadplanowych wy­
robów i zaoszczędzonych ma­
teriałów przekracza już sumę 3 
milionów złotych. 

Cdsłonięcie Pommka 
Wdzięczności 

w Radomiu 

W niedzielę, 8 bm., mieszkań­
cy Radomia będą świadkami 
podniosłej uroczystości. Na Pb. 
cu Zwycięstwa (dawniej Ja­
giellońskim), o godz. 11 naslą­
~i uroczY3te odsłon!Qrie Pomni.., 
ka Vlc\zi~czności dla Armii 'Ra­
dzieck:ej. 

SOBOTA - NIEDZIELA 

'1 • 8 listopada 1953 r. 

({IELCII; 
TEATR IM. STEFANA tEROMSKIEGO _ 
SOBOTA - nioczynny. 
NIEDZIELA - "Sw:ąto.tek", MolI"a. 
KINO .. MOSKVIA" - , •• tl_1 Fij. 

m6w Radzieckich - ,,Arena Smigłych''. 

Początek seans6w 16, 18, 20. 

KINO .• WARSZAWA" - , ... tlwol Fij. 
rl'ÓW Radz;'.u:;kieh - ,,Arena Smlołychu • 

Po"qlek •• onselw, 15.30, 17.30, 19.30. 

DYWRY APnK 
Apteko nr. l - ul. Sionkfowk", III. 

RADOM 
TEATR IM. STEFANA ZEROMSKIEGO _ 
"Nie Igra sią z miłołciqH - Musseła. 

KINO .. HEL" - F •• tiwat Film6w 
:łod::ieddc:h - "Czokal na mni.". 

KINO .. BAtTYK" - F.sliwol Filmó .... 
Radzieckich - nCz:ekal na mnie ... 

Drukal"Il1a RSW "Prasa" 

Kielce, ul. Sienna 2-
L-H0242 

"DUMA 

śmiechem! 

jak mlecb, 

na chybI! trafU spo~ród tysięcy 
Innych podobnie brzmiących, $I!' POOtllwlI zalEj!a przez Ollen· 
le140 dobitną, złowróżbną !lustra:- hauera l jego kompanów wzbu­
cJą. rzyła opinię w szeregach SyD 

wroga zmje~ llamym O(!':!~belnf. __ 

i wielu' członkom partii otwo­
"Zaborcza ,woJna rozpętana rzyta oczy~ na prawdZiwe obU. 

Imperialistów USA prze- cze kllki przywódców ~" 
nat'Odow1 !4:01'lt'w!demu l mokrab'cZ'IlYeh. 4i' 

niech zagrzmI 
rado,ny 
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gWiazda 
I 

'pokoju --

" .. Aleksiej wlożyl na siebie ,skanych! wyzyskiwanych wznlo 
watowaną kurtkę, Ułiuął szero- Ma się ... na stanowisko klasy 
ki żołnierski pas i Przerzuci! panującej zaratając swym przy 
przez ramię maskę przeciwga- kładem proletariuszy wszyst­
zową, wziął narty i ","yszed! z kich krajów". ! w tej zaTaili­
Grieczkinem na miejsce zbiórki. wej sile przykładu tkWI ogrom­
Na ulicy 'było jeszcze ciemno. ne znaczenie tego dogłębnego 
Chwyci! ich od rawsiiny mróz. przewrotu w dziejach ludzkości. 
- Winszuję Wam w dniu 24 f 0- Historią świata, czułym sejsmo­
cz.nicy Października, Aleksieju grafem wstrząsnęło ogromnej 
Nikolajewiczu - zawołała Ze- wagi wydarzenie. - Władza ra­
nia, dopędzając Ich. - Pierw- dziecka przekształciła odebrane 
BZy raz w moim życiu 7 Iisto- kapitalistom środki produkcji 
pada jest dniem pracy. - To we własność społeczną. I dlate­
nic Zeniu - odezwa! się Ale- go obywatele Wielkiego Kraju 
ksiej. - Wróg popamięta jen Rad czują się rzeczywistymi go­
przepracowany przez nas dzień spodarzami swej socjaltstycznej 
świąteczny", Ojczyzny. 

Takim! slowy mówi o rocmf- Rewolucja Październikowa -
cy Rewolucji Wasll!J Aźajew w' parowóz dziejów, stworzyła ba­
ks!ążcę .. Daleko od Moskwy", zę światowego ruchu rewolucyj­
Dla ludzi radzieckich dzień 7 li- nego. Mógł on odtąd organizo. 
stopada by! rocznicą, która mo- wać się w jednolity front prze­
bili:rowała Ich w latach budowy ciw wszystkiemu co stare, prze­
socJalizmu, był jeszcze jednym ciw gnębicielom imperialistycz­
bodźcem do walki w dniach fa- nym, przeciwko wojnie. Na 
szystowskieJ napaśc!. Dzień ten ZSRR zwr6cily się oczy calego 
jest obecnie dla ludzi radziec- świata: Lyoński tkacz, marsyl­
kich natchnieniem do walk! o ski doker, egipski fellah, chVl­
pełne szczęście człowieka, o ko- ski rikszarz, nadreński hutnik, 
muniz.m. Ale Rewolucja Paź- tragarz z City i krakowski re­
dziernikowa jest nie tylko świę botnik z .. Semperitu" mówili -
tern ludzi Kraju Rad. dzień 7 li- oto moja Ojczyzna. Ojczyzna ta 
stopada od chwili, kiedy wy- kich jak ja i moi towarzysze, 
strzały "Aurory" obwieściły Ojczyzna wolnych ludzi. Włoski 
światu nową erę, jest świętem chlop nie majlwy'zlemi zobaczył, 
calej postępowej ludzkości. że istnieje kraj, w którym chlopl 
Swiętem wszystkich uczciwych podniesieni są do godnOŚCi ludz­
i prostych ludzi, którzy tworzą kieJ. Czarny boy ubrany na po­
historię. śmiewlsko w złoconą liberię 
Zwycięstwo Października _ przekonał się, te wszyscy ludzie 

to zwycięstwo Komunistycznej są równi, te kalot' skóry nie róź 
Partii. Wielki Październik siwo ni c:z!owlekll od c:z!owIeka. Ko­
rzyl pierwszę w świecie pań- b!eta hinduska zobaczyła, że nli 
SIwo robotników I chłopów. Na szość kobiet .nie jest czymś przy 
jednej szóstej części świata ma- ro.ctzon~, Jest tylko kwestią 
sy ludowe obali!y Imperialisty- WIelOWIekowego .Ich zacofanIa, 
cmą burżuazję w Jednym z naj I może uświadomiła sobie, te 
Większych krajów kapHalistycl. naprawdę wolne jest tylko takle 
nych. Klasa robotnicza calego społeczeństwo, które stworzyło 
świata wIdziala w Kraju Ra- wolność kobiety. 
dzieckim .. brygadę szturmową" Praktyka życiOWI! - ten nie­
ŚWiatowego ruchu rewolucyJne- zawodny oręi ludli.ldego poma­
go l rObotniczego. Na ROSję Ra- nia wykazała słuszność Idei ko­
dziecką patrzyły oczy milionów munizmu. ,,Październik 
ludzi, których kapitallzm czątkowal erę triumfu 
wił godności I praw nizmu światoW<!go". Ze 
stwa, których spychal z każdym du popłynęło światło na 
dniem na dno nędzy I poniże- świat. Jasnym reflektorem o-
nia. Po raz pierwszy w dziejach świetli!o drogę do taltiego sa-

ekiego pochodzenIa - dykta~ nla prowadził pokojową polity- szyzmu od Chin i Korei do Cze 
ra proletariatu - .. zostały prze- kę. Polityka zagraniczna ZSRR chosłowacji I Węgier powstały 
tłumaczone na wszystkie języki jest stala l konsekwentna, - po brygady . szturmowe. Dziś w 
narodowe współczesnej Europy; lityka rozszerzenia współpracy tych krajach w domach biaJ:ych 
mało tego, na wszystkie języki międzynarodowej. Wyni~a ona i cichych sadKlI się kwiaty, a 
świata". Kraj radziecki, gdzie z istoty państwa. radzieckIego - dzieciom mówi się o mUoścl. Ra 
stalinowskim urodzajem kwitną państwa robotmków I chłopów. dość pokojowego tworzenia to 
lany zbóż kołchozowych, stal się Takie państwo zainteresowane odpowiedź na agresywne plany 
ogniskiem I ostoją wszystkiego jest w tym, aby powstały naj- Imperializmu. O Stalinie -
co rewolucyjne i przodujące. korzystniejsze :varunki rozwoju wielkim współtwórcy KPZR m6 
Narody Rosji kierowane przez twórczej, pokOJowej pracy, bu- wił polski poeta. - .. Jak uczcić 
m~g, silę, chlubę klasy roh,ot- dującej kom';'nfstycme spole- Twoją wielkość - za pamiętne 
niCl1:ej _ partię Lenina - StalIna czeństwo. Polityka :zagraniczna słowa poparte czynem: Polska 
ustanowiły dyktaturę klasy ro- ZSRR przestrzega zasad współ- niech będzie spiżowa. I za war­
botnlezej _ utorowały w ten pracy ze ws~stkiml narodami szawskich dzieci roześmiane 
sposób drogę do komunizmu prs!S"ącyml Jl<?kOj:x. Polityka twarze?". Jesteśmy głę~ko 
wszystkim krajom i narodom. Z~ąz!rn RadZIeckiego na arę- przekonani, że przyszlość należy 
Ich bezcenne doświadczenie sta me mIędzynarodowej byla I jest d? idei, której na Imię kąmu. 
lo się dla klasy robotmczej ca- pol!tyką pokoju I przyjaini. Naj ruZln. , 
lego świata gwią.roą przewod- lepIej przekonują nas o ~ Ostatnio toczy się wielka kam 
nią, wskazującą kierunek walki f~kty. W drugim dJ?-lu zw:y li- pania opokojo.we, demokratycz: 
o całkowite WYZVllOlenie c:z!o- klej rewolUCji II ZjllZd Rad Ile, i zjednoczone Niemcy. Obóz 
wieka' chwalił de~t o pokoju. Zapro- plikoju stawia sobie :ta cel rue-

, panował on krajom, biClt'ąeyID dopuszcz.enie do ro.ml.ecenia 
udział w WOjnie lIatychIniasto- przez Imperialistów nowego 
we zawieszenie broni. ZjllZd ogniska wojny w Europie' - w 
wzywał robotników państw !:Ilo Niemczech. Pokojowe rozwiąza­
rących udział w wojnie do tego, nie problemu niemieckiego jest 
aby pomagali "pomyilule dopro możliwe, jeteli narody pragnące 
wadzić do końca spraVv-ę poko- pokOju skupią swe siły I będą 

I :w:azem wyzwole- szły niezłomnie po drodze, któ-
wy:zysldwa- wskaZUje Związak Radzlee-

Stosując:ta. daleko-

świata najemników, kla- mego ustroju, ustroju spolec!:llej o 
sa klasa uei- sprawiedliwoścI. Wyrazy laclfl- dzlerniko.wa ~hlń.,z"(~,, 

nom !m.perial.ist6w. J~ ~4 
gdy slły obrońców pokOju nie 
były tak potęme jak obecnie,' 
I siły' te rosną :z roIru na rok.! 
Siły milionów ludzi. • 

50 lat Istnienia Komun1stycz.; 
nej Parlii, 36 lat pokojowej po-. 
Utyki Kraju Radzieckiego nau. 
czylo całą postępową 'lu~ 
widzieć w ZSRR gwiazdę prze.. 
wodnią. Dziś, kiedy burtu!lZja 
wyrzuciła za burtę sztandar nie. 
zawisłości narodowej I s:ztańdar 
swobód demOkratycznych jedy .. 
ną silą zdolną reprezentować naj 
żywotniejsze interesy narodów 
są parlle komunistyczne i robot4 
nicze. W imieniu narodów 
mawlają przywódcy tych 
Widzą oni w KPZR I kierowa.,. 
nym przez nią Kraju Rad pierw .. 
szą brygadę świll.toweso ruchu 
rewolucyjnego i. robotni~ 0<1 
stoję pokOju. ; 

Wielki 
Pa1mlro 
dla wsz:vsUdch 



~am 11140 rO.111!1de.t r_oiueJ 
caPIł do III"" 
po polsli:ll: 
n.cbieekie.t ___ ' 

lIprawie I~e.t. 
Imoołlilll;om, c:blopom fi w&,Jsku, 

Ta w Ulemie IIRPU - me be_~ 
bel! capi. i!Ui,d otaki_pi6rb, 
100II wltllleM3, poisIb, b)1WaNU, 
WamUkłeio capu II IIIIlmIIIbW'lllt 

My mamy Icarld. 
li:łam!M\ się MIl cUup, 
d urwał IIIt u'IllmI~, 
d wyłeźlI4m:r, lIJ,I4Id u6e1mPi 

mamam elę ~_ Bl'Il$n. 
kłlmiam lIIę prneh_ Wabo'n. 
Idulem lIIę prnellĄtm W&QS~leh 

rewnłucJoIllIst6w. 

Grób LuIIIla - J.IIroIIły Jol!;, 
myśl LcnlM - I1Im.ta jak eąu. 
czyn LeIlllM - prosły I wlelld 
jak Rewolucja, 

Klułam się mogiłom !!ItaUl\ł'I'adu, 

mogl10m Berlina I MOłikwy -
m:r - po latach stalowego IIl'11du, 
na meh. w przyszłość mościmy mOłiły. 

1'>!a rosyjskiej f M polskiCj 
na ziemi krwi I milokI. 
1'OIIł1l\ kwiały 

- my je _jdzłem:r -
pośród kości. 

z pociągu \\'')'siada agronom. 
Na stacji czeka bryczka z koł. 
chozu. 

- Długo będziemy JechaĆ? 
- pyta przybyły powożącego. 

-- Mllże godzinę, może trzy 
godziny ... 

- Dlaczego nie da się po­
wiedzieć dokładnie? 

- Wszystko zalety od po­
stronków przy uprzęży. Są sla­
be. Jak wytrzymają. dojedz!e­
my w godzinę· Jeśli pękną, 
trzeba wiązać, sztukować, do· 
Jedziemy za trzy. 
Jadą' bardzo ostrożnie. Pod 

kaidą g6rką wysLadają obaj z 
bryczkI, by postronki nie były 
zbyt naprężone, Z każdego pa­
górka schodzą pieszo przytrzy­
mując bryczkę, aby w rozpę­
dzie nie szarpnęła postron­
ków, Nie pomaga. Jazda trWa 
:rzeczywiście trzy godziny 
Uprząż rwie się na zupelnle 
równej drodze. 

W kilka dni p6źn!ej jest w 
kołchozie zebranie. Upał o­
kropny, Z sali Klubu raz po 
ru wy~hodz.ą członkowie, Po· 
chylają się nad studnią, stu­
kaJą markotnie kubkIem o 
cembrowinę i odchodzą jesz­
cze bardziej spragnieni. 

- Studnia wyschła? Wld­
dra nie ma? 

woda jest, wiadro 
sznura nie ma, te-
zaczerpnąĆ wody, 

to, nigdy sznura nie 

STEFAN ZAWADZKI 

MARIA JAROCHOWSKA 

Wiejscy 
kC!. Cucony, powraca do p:rzy­
tomnoŚci. 

Toczy Mokoło 1'111 wpół jesz· 
cze błędnymi ocum!, dlanią 
pociera puchnący coraz baf-. 
dziej guz M czole, jakby 
usiłował cO\'! sobie przypom­
nieć. i wreszcie mamrocze: 

- Jak mnie" ten drąg rąb­
ną! w 1I10w~. przyszła mi na­
tychmiast taka jedna myśl. 
Musimy zasiać konopie. Bę­
dziem:r mieli sznury i do 
uprzeży, ! do studzień. i do pa 
węży ... 

Przewodn1c.z.ącego, któremu 
przytrafił się tlen memiły wy­
padek, nllS! delegaci nie spo­
tkali w ŻIIdnym ze zwiedu­
nych kołchoz6w. Jedynie 01'0-
wiadal o nim pewien chłopak 
z' zadartym"nosem I oczach 
hłyszczących; aż prawie zło· 
cistych. Grzmiał głosem zdu­
mionego agronoma. przełykał 
Śllnę. niby dręczeni pragnl'!­
niem uczestnicy .kołchozowego 
zebrania. zawodzlłiałosnym 
biadaniem bab, pociera! c2:olo 
n!epewnym gestem 
nlcz.ącego, Jakby 
gooę oglądał na"rawn .. 
Ilym! oczami. 

A naprawdę 
monologiem -
kich 
chozu, 00 to 
myślą, 

Chłopak li: nosam 
um uloźyl SIm .11:0 
WVltOI~U1e. I!;IDm!leul!e, I: humo-

. • ó mnlenIa 
n'UlIIbeI!ki lUaj.;;' B;vłam tam. Wleefe,. 

Wspomillam ju w mtle: tmipuy, 
lilie takie.: :- 11\ fOlltully w mee-Ie, 
Gor~. :ł:ar dyń, Bakiau)' ... 

maczyło je zabawne skrzywie­
nie ust młodziutkiego laurea­
ta, albo zmiana glosu tego 
urodzonego komika. Występo­
wa! na estradzie' jednego z 
domów kultury w lednyiGe 
zwIedz3'1ych kołchozów, 

Bo w!>zędzie gospodarze nie 
tylko dzielili się z gośćmi 
swoimi doświadczeniami, nie 
tylko starali się usilnie wy­
tłumaczyć wszystko, co nie· 

zrozumiałe, i udzielić' 
Wszędzie ofiarowywali 
BZOm także swoje 

Przekonali się, że 
kolchoz 

wsi 
że patrzą na występy 
wych ,aktorów. Oglądali lUZ 
przecież w kołchozach naJ-

- nowsze filmy, te same, które 
dopiero co weszły na ekrany 
stolicy. Mniemali, że równie 
często występują w wiejsk.ich 
domach kultury trupy objaz­
dowych teatrów. 

Raptem glos śpiewaczki -
gwiazdy zespolu - zabrzmiał 
znajomą nutą. Nagle zna!~,,­
mity gitarzysta. ol<las)<iwany, 
uśmiechnąl się porozumiewa­
wczo, i, zdaje się, nawet mrug­
nąl do kogoś na sali. 

z 
nierów? 

W Ermitażu był Istotnie So­
krates umi<,ra.iący dostojnie w 
rzymskim marmurowym fote­
lu z OpUS7A:ZOną dłonią, z któ­
rej wypadl kubek z resztą cy­
kuty, a niedaleko patrzy! po­
nuro na niego brązowy Iwan 
Groźny z oczami Savonaroli. 
Okolo SokrateS'a zaś i okolo 
Iwana Groźnego przewijal się 
śmiech dzieci i młodzieży, 
błąkal się po złoconych salach 
Ermitażu między ogromnymi 
obrazami w złoconych ra­
mach, fruwal kolo faraono­
wych mumii, o wyszczerzo­
nych zębach i zapadłych o­
czach, polatywał wdzięcznie w 
skarbcu, zamykanym na sie­
dem stalowych pieczęci, a,,')'· 
pełnionym skarbami jak le­
gendarny sezam". Smoka nie 
było, który by strzegl wejścia. 
Byl tylko milicjant o Jagod­
nych oczach, wcale nie po­
dobny do smoka. I ów śmiech 
dzieci. ocierający się tu o u­
riańskie perły, o zlote manolo, 
o królewską rozrzutność bry­
lantów. o tamte wszystkie klej 
noty, nabierał ich blasku ! 
drogocenności. 

Zanim przewędrowalem tę 
osobliwą "pustelnię" Katarzy­
ny II, w której tyle pokojów i 
sal, i komnat, ile dni w roku, 
zdolalem się napatrzeć do sy­
ta obrazom i dzieciom, któ­
rych uśmiechy były słoneczne 
jak najpiękniejsze słońce i już 
pozostall' ze mną. I chociaż 

patrzę na smętną Newę, 
nil niskie, szare niebo, na 

wrony, na okna 
slońce jest 
bo 

A więc nie straciłem dnia! 
Uśmiech dziecka 

krasie ;mlllazlem w ""an'tr,mz 
kim Pal ac u Pionierów. I wld-
ciwie o Pałacu Pionierów 
chcę Ci Marychno, 

A to bylo· tak: 
W Pałacu Pionier6w 

taly nos fanfary 
paczków. 

tam 
docznic bobry, 
czytała,,, 

Arkady w tej chwlll odtru­
ci! żartobliwie: - Moźe czy­
tała moją "Kanadę pachnącą 
żywicą"!.·. 

Nie czytala "Kanady pach. 
nącej żywicą". Cokolwiek 
więc ,,,biła, wymyśl!la w re­
rultacie nową śrubę " .. rp'''''·'' 
W kształcie bobrzego ogona 
jak twierdzi! kierownik: 
cowni, jej wynalazkiem 
rellOwali .się inżynierowIe ra­
dzieccy ! kto wie, czy ten wy­
nalazek nie wywoła 
tu w budownictwie 
statków, 

Mądra dziewczyna I 

Dotarliśmy do "samocho­
dziarzy". Małe mlkrul!Y maJ­
strowały nad małymI, mikru­
sowatymi motorami, toczyli. 
strugali, obrabiali. klepali, dru 
10waJ! - słowem. praca wrza 
la jak w prawdziwym warszta 
cle mechanicznym podczas 

Nawet na nas 

swym m"i,tprk"wo."i"ffl 
rown!k przywola! szesnastolet 
niego chłopca i coś mu 
ną!, Chłopiec \vyd-Jby! z 
model Pobiooy, trochę 
I czarną .k:rzv'nl'<'71cp 
karnI. POłączy! ją lf, 

Samochód ustawił na 
Skrzyneczkę na sto­

sill magiem!! 



H 
linka siedziała na węzeł.· 
Kach jak I\:wol\:a, ani się . 
mogła poruszyć. Selsk 
·przecież był taki, że je­
den drugiemu w nos. 
dmuchał, Ił bo to o 

zl04zieja trudno? Co dOf>lero 
nocą· Zmorzy cię śpik I już się 
swojego nie doliczysz. 

Zimny księżyc. towarzysz po­
dróży, gonI! wolno wagony. Le 
ciala za nim' jakaś smutna me­
lodia, wygarnięta z· żołnierskie 
go plecaka jak kęs swojskiego 
chleba, 

- Ru~kle śpiewają - senny 
glOll wyręczył w myśleniu, _ 
Z tęsknoty .. , 

Oganlala się l ona tęsknocie 
za swoJą wsią. bo ją już mscal! 
po sercu zaczynała. Jednej do­
by na to starczyło. . Ladny Jej 
się wldzial ten Zachód w dzień. 
przy slońcu, a teraz znów Jakiś 
obcy, aż strach oblatywał. _ 
.Ze też ją Józek w tyli świat 
ciągnie ... 

Józek. Pocieplało na sercu. 
Na śl~b jej przecie:!. kazal przy 

jechać, na gospodarkę, - to I 
jedzie. Od Llgn!cy pięć stacji 
ma odlicll&YĆ ... 

Nie obco przy nim bylo, do­
brze. Już na drugi dzień po 
przyjeździe obleciala gospodar 
kę. Obejścia się nachwalić nie 
mogla l tych jego rządów. Za­
planowala prędko: dwie świ­
nie (prosiaki w skrzynce przy­
wiozła), kur ze dwadzieścia. 
na krowę uzbierają, konia na 
poczqtek może Pabis pożyczy. 
Rozejrzała się po polu. Duzo 

tej z;em! bylo, równej jal, stól, 
aż się o plug i zjarno prosI/a. 

- A twoje to które? - za­
gednęła z łnkomą ciebwuścią. 
Józek zatoczy! ręl'ą. 

- Tyle. 

Babskim podstępem, niby 
nie widząc granicy, targowała. 

- Do trch knaków? - Nad 
leniwą strugą schylaly się ro­
sochate wierzby, 

- Urośnie laka i u nas, J6-
złu - uJęla się ambicją· 

masz rękę, to 
będzie - po. 

r 
twierdzi!' pochlebnie. -Chciał ją 
przygarnąć, ale mu się ploehU. 
wie usunęła na kraj lIeletkl. 
Nie nalegał, "1 

" Do kogelola nie było bU~ko. 
.. wiec!! nad r6wnlnll srebrną 
blachą Wieży, surowym kontu­
rem twardo oparty o zieleń. O 
to się też już uplakała niemało. 
że to nie polski, a jakiś heretyc-
ki. . 

Ale Józek spojrzał na nią, 
bez śmiechu; . 

- Jakżem ci tam przy sianie 
powiedział? że do śmiercI. To 
ty mi, Hanke, wierz. A jakbym' 
clę zamiarował rzucić, to by I 
święci nie pomogli. Zresztą :..... 
dodał' na otarcie łez, - krzy:!; 

, tam' jest. I ksiądz po naszemu 
mówi, Ino trochę prędko. Ale 
jak ci się spyta, czy chcesz J6-
zefa Magałę za męŻli, to ta zro­
zumiesz, nie Hania?... . 

Jeszcze się od takich przy­
mt.wek rumienIla. Coś tam 
przy fartuchu dłubać zaczęła, 
p.rzcgonlla kurę spod nóg. Przy 
ciągną! ją blisko, przytrzyma! 
za warkocze, 

- A ty mu odpowiesz ... 
Przejechał drogą ciągnik, 0-

pylił wapiennym kurzem czer­
wone głogi nad rowem. W tur­
kot rzucIla Vi I'znanie. 

- Ze cię chcę, Józiu ... 

Slub to ślub, ale trzeba by do 
ślubu jechać jak w domu, w 
wasągu, z kilimkiem pasia­
tym, z wstęgami. Niech by 
choć tyje, bo przecież ani ocze­
pin nie będzie, ani poczęstun­
ku dla calej wsi... 

A Pabts się zawziąl. Poży­
czylby pewnie koni\ł na pierw 
szą orkę, na odrobek, ale fur­
mllnlć takiej bidzie, z paradą 
może jeszcze wieźć, biczyskiem 
umajoD)'ra wywijać ... 

- Moje konie to nie chabe­
wynajm - tłumaczył 

gdy za sąsiadką, 
wota'''!>II ... - Z my wsi, 

ocyga­
dorwali. Slugi­

matka, a ta 
się równać Niech się ta 
źenlą po kozacku ... 

Płaczu bylo u u.,~.,I/" ••• 
cei. nli weselny wyma­
ga. Innych tu jeszcze nie znali, 
br .1klo śmiałości prosić. Trza 
bylo r.a piechotę, bo na 
południe miało. A dl) 

ślubu żadna dOmll~:ro-
wianka nie 

Hanka ostatni .faz ChliPnęła •. Nie .0000000lł. przę'l!chaU'po 
od serca przed obrazem; potem woli·~ cale II'IiUto,. pod 
ogon welonu··op1Iltala na rękę, kwaterę, bury gmach dawnego 
Józek nogawki II lIPodni zawi- "PoUzal". Wpakowali do wozu 
ną,l I wyszli za próg. Teściowa szezelbatego ha!'mOllistę i z 
na .JÓzka Bóg wje o co odęta muzyką. z paradą wleźli się na 
szla trzy kroki za nimi, ciotkI! wesele, Młoda znów miala Qezy 
~agalina w zastępstwie oj- wilgotne. Z fadoścl. 
cow młodego udzielała po­
uczCIi, ale jej nie słuchali, 

Jut nleduty kawałek mieli 
do kości ola. Droga skręca/a w 
przedmieście; kwadratowa wie 
ta dzwonnicy wykończona zę­
batą korol)ą wyąkoczylll. ZZa 
czerwonego ratusza. Wojskowe 
auto wytoczyłO się wprost na 
nlc~ z bocznej uliczki. , 

:- Usuńta się, młodzi, bo 
wa~ nanle ukurzy! - wrzasnę 
la ciotka. Przystanęli w mlecz­
nym obloku. 

War.kot motoru uclchł nagle, 
z dziesięć kroków za nimi. Z 
5zoferl,j we dwie strony, jak 
za naciśnięciem .sprężyny, wyj· 
rzaly roześmiane twarze ra­
dzieckich oficerów. 

Dogonili weselników. 
- A wy dokąd z. tym wian­

kiem? - juj; śmial się do tlan· 
ki mniejszy, czarny i żywy jak 
iskra. Cale to weselne zmar­
twienie wydobyl z niej po 
niewoli. Reszty domyślil się 
bez słów. Wziął Józka za 10-
kieć szerokim gestem wskazu­
jąc wóz, komenderował. 

- Pozwólcie. MIody z mlodą 
prZJV kierownicy, swachy za!a· 
d<ńemy na górę. zmieścimy się. 
Będzie parada. 

Bezwolna wsiadła Hanka do 
środka, oczy utkwila w szybę, 
róg welonu skubała w palćach. 

. Energiczny oficer rozloży! sS§. 
bie tę ukurzoną muślino'"'' 
pajączynę na kolanach, g~lą­
zeczkę mirtu, co go razem z 
wyprawą z d"mu przywiozła, 

wpią! za wstążeczkę orderu, i 
zapuszczając motor mrugną! do 
Józka: 

-Pojechali!!! 
_ B~dzie stars7ym drużbą­

pisnęla z przyczepy ciotka. 
Tak się to wszystko jakoś sa 

mo dzialo. że Hanka potem dlu· 
go jeszcze nie mogla swojel 
śmiaJości wyruzumi~ć. Sasza 
.. duży" podprowadzi! ją do ol­
tarza, po z"udzia!ym choclniku 
przyrzuconym na prędce na 
zasypaną gruzem posadzkę 
g!ówr.eJ nawy. - Zły znak -
zamartwI la się w kruchCie, 
gdy czekali na księdza. - W 
ruinach ślub brać ... 

- Ruin tu dużo­
dział Sasza "ma!y". -
to berlińska 
- Ale odb,udlllecle 
mocno. -Dla 

wy wl"n,,,,,,,,,k. 

I Pabla Ich widział. Gdy go 
obleciała z daleka jaW zawa­
diacka melodia podpierana do 
taktu stękaniem motOru, wyj­
rzał· z ganku na dx:ogę, 

- Ale się dziady żenIll­
mruknąŁ - Z ruskimi się toto 
jut zwlAchało. Wywianowali 
dziewuchę lepiej jak ojce. -
Bo. kilkadziesiąt kroków za·we 
selnym orszakiem S'asia "mil­
Iy" pOpędzal dwie CZIImo-blale 
krowy. • 

Było wesele jak się patrzy. Z 
drużbami, z graniem, z dzie· 
ciskami za okhem. Wódkę 510-
diill tak mocno, aż Hante tcWfl 
brakowało, bo coraz to jeden 
Basza, to drugi woła! za ciotką 
Magoliną: gorko! gorkp!. A jak 
starszy drużbe bluzę obciągnął, 
dłonie zatkną! za pas I puścll 
się młynkiem od ściany do ścia 
.ny, rozdzwoniły się szklane pa­
ciorki przy niebieskim klos?u u 
sufitu. Podpity ojciec młodej 
zaczął wałić w dlonie ! pokrzy 
kiwać nierównym basem: uha! 

- Ech, ludzie, to mi kozak! 
..... cudowala się ciotka. - Ileż 
to tej radości I od siebie w 
świat wiozą. 

Błyszczą,ce krążki orderów w 
ognistym hołubcu udenaly o 
siebie i pobrzękiwały jak nai-, 
cichsza, struna belalajki.· 

Odprowadzili ich potem 
przez wieś, za ostatnie budyn­
ki, ·dziękując-·za drużbowanie. 
Nad :kolorowl'm . horyzontem 
huśtały się wolniuśko obłoczki. 
jak odpustowe baloniki. Na 
równinie czerniały to tu, 
tam wierzby strpcgące 

- Moje - Hanka z 
zatoczyla maly 
jąc swoje miedze. Le,n;"<;I," 
zaraz na Józka, ciekawa co 
wie. że to mu tak 
rzyć zaczyna. Oś.mielcma 
śmiechem dodała: 

.. Drużbe" Z!nczenlro. 
List napisał Józek 

lata, po pierws:r.ych WSllÓl!w,~h 
siewach w· $rodzle 
Mały Stasiek zaczynal 
Taczkowe!!, 



Dokom 

"W okresie powolennym wiele uwagi udzielano wyposażeniu rolnic .. 
twa w nową łechnikę~ Nie moglibyśmy bez tego roxwiqz:ać w szybkim 
łemltie 'Pf'Ob'efnu odbudowy j dafsz:e,o rozwoju gospodarki rolnej. W akra .. 
.'0 tym park I'I'łOszynowo ~ traktorowy uzupełniony %05łoł wielką ilością 
nowych, bard,iel udoskonalonych, traktorów gqsienicowych z silnikami 
Dies'a, kombainów samobieżnych, ko.iareJe, kombajnów buraczanych, 
Inionkich i do .przQfu bawełny oraz: innych maszyn o wysokiej wydoi" 
noki. Ogólno moc parku traktorów 'tV lA TS i sowchozach wtroua w po .. 
równo!"iu z okresem przedwojennym o 59 procent, a kombajnów - o 51 
"""' .... 1. Rolni.lwo otrxymolo wieI. nowych maszyn dla mechaniza.ji pro. 
~hłonnyc:h proc;ełĆw VI hodo,wH. W związku ze .znacznym rouzer:u, .. 
nłe~ mechanizacJi P~QC w gospodarce rolnej i letnei rozbudowana w O .. 
kres"ł powoiennym 'Ift oi~dków mollynowo~łrakforowycb, zorganizowano 
.moa:ną "aU nowych IW')' ochrony lasów - dla mechanizocfj prac przy 
zaWado,niu •. Ieśnych połÓW odtronn~ch, stacli melioracylno-łqkarskich dla 
mechonf;ZOCl' procy. przy o.uszon,u gruntów ; zagospodarowaniu Iq. 
i poltw'IIk oroz słoci I ma5zy.nowo~h~owlanych - dla meehonizac;; robót 
prococ.hłonnych przy hodowli. ŁącznIe w okresie tym dtworzono: 1.546 no .. 
Wl'YCh ołrodk6w malzynowo~traldorowych oraz słacli ochrony lalów m ... 
liotacylna-lqk,,~klch I. _...,nowo-hodowlany.h "ogól.a I ic.ba ";'%)"1_ 
kici! lycII $łacl' wynOł' abe<:nlo 8.931'." ' 

II rel.ro'" G. M. Molenkowo no lUli Zlddz1e KPZR!. 

u-

"Wielkim źródłem siły i 
mocy naszego państwa so~ 
cjalistycznego, jego osil\g­
nięć w dziele budownictwa 
,komunizmu 'jest jedność 
moralno-polityczna narodu 
radzieckiego, jego zespole­
nie wokół Partii Komuni­
stycznej i Rządu Radziec­
kiego. o Związek Radziecki, 
potężne, pełne twórczych o 

sił mocarstwo socjali"styez­
ne, kroczy pomyślnie na­
przód na drodze· tworzenia 
społeczeństwa komunistycz­
nego . 

. Istniejący w naszym kra­
ju ustrój socjalistyczny za­
wiera w sobie ogromne mo­
żliwości nowego, jeszcze 
potężniejszego rozwoju na­
szej ekonomiki i rozkwitu 
naszej J>.ultury, dalszego 
wzrostu dobrobytu narodu. 
Wykorzystamy wszystkie 
te możliwości, aby zapew­
"nić dalszy wszechstronny 
postęp społeczeństwa ra­
dzieckiego i jego stopniowe 

o przechodzenie do komuniz­
mu. Nie ulega wątpliwości, 

tak właśnie będzie". 

(G. M. Malenkow) 

W okre,le od lipco 1945 r. do lipca 1953 
wzr;;ao o 11.3 miHono 5xtuk ,owiee i· kóz - o 
chlewnej - O 25,1 miliona ułuk oraz koni - o 

Ple,om u,.,,,.o, 'e la" ,ol,%)'t>,%)' ",.,.61 """o .. 1i 
wszy,",I., :",ierzq! slano,.,iqcy.h wla,nalt ,pol"","", .., 
nie dlo kroj •..• 

Ple.um KC KPZR po,la.owi,!! 
Uwalat '0 kon'eczn. ".ląg"l"c'e w roku 1954 w całym 1'01.lelwl .. no· 

.'"pul"."go poziem. _ławio zwienql Go,podarsklcb. "16 .. do 29,2 mi· 
II""" •• M. 0961.ello pogłowie bydła - do 6S,' 0I1I1ona .mk, owiec 
I k6. do - 144,4 mlllono uluk, trzody .hlewnej - do :14,5 .. ilion .... luk". 

(t •• h_ły "".um KC K'Z& pow.lę!el 1 wnełnlo 1953 •• 
Re podstawie ref.rału ław. N. S. Cl'trvł'czowC 00 irod. ! ... ~S~1.i""' .. lq.ych clo dal':_ ",,,,,,,,j. ",'.iclwa 

człornie 

Każdy komunisł~ .- to, czło,":iek gł~~ok,! ł wszechstronnie wykształCony 
o wysokich um!eJęlnokloch I kwallflkacJoch zawodowych. W Iwiqzllu 
Rodxieckim kntałci się obecnie 57 milion';w OSJb. liczbo bil,Połek wytI08i 
obecnie 368 łysiqcy, a roczny nokład książek 81)0 milionów eQlemph;wrxy. 
W lotach 19.46-1951 wydatki p:Jństwowe na rOI.wói "tłuki wyniosły 4'1;1. 
miliarda rubli. 

"Zobowiąz.uie się Ministerstwo Artykułów Powszechnego Ui:ytku ZSRR, 
oby ~yprodukowoło w 1954 ~~ku but6w luchtowych 29 milionów par, 
~buw,a .c~ro?Wwego - 11.0 milionów par, o~~wia na podeszwie Ikbrzonei 

75 ml.h.onow por, obUWia 5Zyłe,Qo -.25 mlllon6w par, obljlwja na miar. 
-: 12 milionów .~ar , w tym obuWIQ lakierowanego, zamszowego i z biełej 
giemzy - 3 miliony par". 

('l. uchwały R~d'l Ministr6~ ZSRR i 'Kornił_tu Centrolnego 
KPZR w sprawie roz:sz:en:enIQ prodvkcji wyrobów przemy .. 
Iłowych i podnie$:enia ich lako~ci). 

Perli.. i Rząd ./worzyły dla czlowieka p .... cy w 
PrzeJawem n:eusło"nei troski o rozwói ku!furalny o 
fu-cbi rod%leckidł - ieił budowo nowych teatrÓw oper 
I rozbudQ-wo s:piłoUt uzdrowisKf dom jw ch;i.tko~ $łQ-chonów' 
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Nota rzu,1 
w spraWie 

zieoki o l Ani ii,Fr II USA 
ołania konterencjlministrow· spraw zagranicz ch 

MOSKWA PAP. Dnia 18 pa:f. wy h to . 
dziernlka ministerstwo spraw e, powinny byłyby usta~ glalskl' 04wladczyI jednak przy kićrych wynika, :te plerws;eym! wy traktatu pokojowego z Niem 
zagranIcznych ZSM otrzyma- w tym wyplldku obiekcje prze- tym, :te, "pragnie uczynić to '!lir ofiarami agresywnego '''m!U!arY- caml; 
lo identyczne noty rządów An- clwko przystąpieniu bez dalszej warunkach, które stworzyłyby zmu niemieckiego stawaly 111'11 
glii, Francji I USA w odpowie- zwłoki do omówienia środk6w rozsądne perspektywy osiągni'll- kraje OŚcienne. W stosunku do 
dzl na notę rządu radZieckiego złagodzenia napięcia międzynll- cia pozytywnych wynik6w i ,za- tych krajów militaryści nie­

Utworzenie tymczasowego 
rządu ogólnoniemieckiego ! prze 
prowadzenie wyborów' ogólno­
niemieckich. 

z dnia 28 wrześnilI w sprawie' rodOwego, pewnilYby rządom bezp06red: miecey nigdy się nie' wahali 
zwołllnill konferenCji ministrów W 8~ej nocle.z dnia 18 paź- nlo zainteresowanym możność w wynajdywaniu pretekst6w 
spraw zagranicznych, dziernika rząd angiciski powo- należytego prl.edstawlenia swe- dla dokonania napaści, .' Pona!dto rząd t'adzieckl uwa-

łUje się na okoliczność, że nie- go stanowiska'\ Tak więc, de- :tal i uważa za rzecz ważną roz. 
li listopada ministerstwo które zagadnienia' wysunięte w klarUjąc gotówość omówienia W ZWiązku z tym jest rzeczą patrzenie sprawy złagodzenia fi 

spraw zagranicznych ZSRR wy nocie' rządu radZieckiego z dnia przy.czyn obecnego napi'lcia zrozumiałą, że nota rządu !Ul" nansowo ~ ekonomicznych zobo­
stosowało do amblIsady Anglii 28 wrze~nlll. w tym problem roz mi'ldzynarodowego w celu ,u:n gielsklego z 18 pa:fdzlernika po- wtązań Niemiec, wynikających 
Franejl I USA w MoskWie notę brojerlia, jut są omawiane lub usunięcia, rząd angielski Jedno- rusza tllk poważne zagadnienie, z następstw wojny, 
z odpOWiedzią rządu radzieckie też będą omawiane przez Zgro- cześnie nie zgndza się nil, ZWO- jak sprawa be:ZPiecl\Elństwa 
go, W nocie tej czytamy: mlldzenie Og61ne Narod6w lanie w ~hwili obecnej konie- Europy, do którego Tząd fadzlec Podobnle jak poprzednto, rząd 

Zjednoczonych. Nie można jed- reneji pięciu mocarstw. Wyni~ "ki przywiązywał zawsze jak naj angielski również' vi nocie z 18 
Rząd IInglelskl w nocie z dnlll ka to z f kt 'h," ' k ' 'Ni sób -~.. I nak uważać, by argument ten a u, ze .",ysuw~ on Wlę sze znaczeme. espo p ....... ziernika nie zajął stanow· 

18 października, podobnie jak bYlchOćby'w najmniejszym stop r6żnego rodzaju warunki wstęp nie przyznać, że interesom JnI- ska wobec tych' sprawo zasad­
w poprzedniej nocie z dnia :& niu uzasadniony, W Organizacji ne, kt6rych c€'lem Jest odrocze- lujących pokój narodów Euro- niczym znaczeniu dla rozw!ąza­
września, pomija główne zagad NIlrodów Zjednoczonych nlekt6 nie zwolania wspomnianej kon- py, a w równym stopniu także nla problemu niemieckiego. Za­
:tlenia, kt6re 'postllwi! rząd ra- re doniosłe zagadnienia zwlqza- lerencjl na długi, nieokreślony intaresom samego narodu nie-' miast tego pgraniczy! się on do 
dziecki, a których rozpatrzenie ne ze sprawą ,utrzymania pokoju CZllS. Jeżeli rząd angielski 'biII- mlecklego, będzie odpowiadało deklaracji, że na wymienionej 
mil nil celu przYC2:ynlenle sl'll mlędzynarodoweg.o omawiane sn "dzle nadal obstawal przy tych tylko takie rozwiązanie proble- konferencji "skorzysta z tej o­
ao uregulowllnia nie rozwiązlI- od i " warunkach wstępnych, będzie mu niemieckiego, które zapew- , kazjł, by przedstawić swoje kon 
nych problemów międzynarodo p ~rwsJ~ej DChWill Istnienia tilej to świadczyło, że w rzeczywi-, ni przywrócenie jedności naro- cepeje w sprawach, porusz:o-
wych I do utrwalenia pokOjU. organ zac. otyczy to prze e sto'cl nI 'e dąz' y on do zla,yodze- d 'N' , j k ń t d w tk' t ki h d· - owej wmlec a o pa s wa e nych już w jego poprzednich 
Tymczasem konieczność takle- szys Im II c Za!(B nień, nla napięcia w stosunkach mię- mokratycznego I pokOjowego, a notach", 
go uregulowania problem6w sta j~k j r;ctukcia I uregulowanie dzynarodowych i do"w1aściwe- zarazem zapewni bezpieczeń-
la się Jeszcze bardZiej nagląca. z ro e , zakaz broni atomowej go uregulowania nie rozstrzY- stwo 'wszystkIch państw euro- Taka deklaracJa rządu an-

Nie można pominą/! milcze- I innych rodzajów broni maso- gni<;tych Pl'oblemów międzyna- p~iskich .. Oznacza to, że utwo- glelsklego oznacza, że stara si'l 
niem faktu, że r6wnież ostatnia weJ zagłady, niedopuszczalność rodowych, rzenie odrębnego ugrupowania on nadal sprowadzić rozpatrze-
nota rząd)l angielskiego stano- tworzenia bllz wojskowych na wojskowego państw europej- nie problemu niemieckiego do 
wl wynik separatystycznej zmo ~!:in~~t! ~~~~:~:~~.y ~~~~l~~SjZą~ Nie zgadzając się na zwolanie skich, wymierzonego przeciwko kwestii wyborów ogólnoniemiec 
wy trzech mocarstw, II miano- cej do przy"otowanla nowel' konferencji pięciU mocarstw, tym lub innym państwom Euro kich, orgllniz~wanych przez wla 
wiele Anglll, Francji I USA, W wojny Ilwlato~ej, Wiadomo jed rząd angielski podkreśla, że py, ugruPowaI,ia w rodzaju for dze okupacy!ne,. me. zaś przez 
tym stanie rzeczy nowa konCe- nllk,:te rozwiązanie tych donio- zgodził się ·na zwolanie koofę- mowanej obecnie tzw, armil e-, sam nar,ód nIemIecki, alboWiem 
rencJa mlnistr6w spraw zagra- słych zagadnień napotkalo w rencli politycznej w sprawie uropejskiej, nie ma nic wspól-~ rząd Anglii r6wnież obecnie u-
nicznych trzech mocarstw w ONZ poważne trudności, Korei, na kt6rej to konferencji nego z rzeczywistym bezpie- chyla się od rozplltrzenia spra-
Londynie, podobnie jak po- mogłyby być reprezentowane czeństwem Europy. Nie należy wy niezwłocznego utworzen1a 
przednia konferencja w Wa- Wielkie znaczenie dla 71ago- wszystkie te mocarstwa. Jed- zapominać również o tym, ża dem0:U-lItycznego rządu ogólno-
szyngtonl~, nie ułatwią bynaj- dzenla napięcia w stosunkach nakie to oświadczenie rządu istnieje angielsko - radziecki u- nielTlleckiego. Tymczasem. do­
mniej zadania uregulowania międzynarodowych ma sprawa angielskiego jest pozbawione kład z 1942 roku oraz francu- póki nie zostanie utworzony 
nie rozwiązanych problemów cllłkowitego uregulowania pro- podst,aw, chociażby z tego sko - radziecki uklad z 1944 ro- taki rząd og61noniemiecki, nie 
międzynarodowych, blemu korellńskiego. Wymaga względu, że stanowisko, jakie ku, W myśl tych układów, można będzie zapewnić przepro 

to obecnie, by na podstaWie za- zająl on odrzucając udział kra- ZSRR I Anglia oraz ZSRR ! wadzenia rzeczywiŚCie wołn?,ch 
wartego rozejmu rozwiązano j6w neutralnych w konfereTJcji Francja zobowiązały się do po- \Ą.~bor?w og61~onlemlecklch, 
problemy zjednoczenia narodo- w spraWie Korei, uniemożU6 deJmowania wsp6lnych kroków am tez rozwiązanIa ~~tawo­
wego l ustanowieniII trwałego udzial Związku Radzieckiego przeciwko możliwości nowej a- wych zadań przeWlct,zlanych 
pokoju w Korei. W tym celu we wspomnianej konferencji. gresjl ze strony militaryzmu przez układ poczdll;mskl, ~zte­
należy zwolać konferencję poli- Nie wolno r6wnież zapominać ",'iemieckiego, co jednocześnie rech mcx;ars~w, a mianOWICie :­
tyczną w sprawie Korei. o tym, że na konferencji w' spra odpowiada celom zapewnienia przYCzYnIĆ SIę do odbudowy NIe 

W swej nocie lIi dnia 28 wrzeli 
nia rząd radziecki zwracał u­
wagę rządu Anglii, podobnie 
jak rządów USA I Francji, na 
konieczność rozpatrzenia przez 
ministrów spraw zagran!czu)1ch 
Anglii, Francji, Stanów Zjed­
noczonych, Chińskiej Repubitki 
Ludowej I Związku Radzieckie 
go środków zmierzających do 
złagodzenia napięcia w stosun­
kach międzynarodowych. Rząd 
radziecki uważał przY tym, :l:e 
rządy wspomnianych mocarstw 
również dają wyraz dążeniu do 
osiągnięcia takiego porozumie­
nia, które doprowadziłoby JW; 
w najbliŻSzYm czasie do złago­
dzenia napięcia mlędzynlll'odo­
wego, co z kolei umożliwiłoby 
oslągnięclfl pozytywnych wyni­
ków .dla uregulowania naj pil­
niejszych problemów międzyna­
rodowych. Wysuwając te pre­
pozYcje, rząd radziecki wycho­
dził li: założenia, że w obecnej 
chwili, zwłaszeza w związku z 
zawarciem rozajmu w Koral, 
wytworzyła się atmosfera sprzy 
jająca temu. 

Wladomo, Jlllk pozytywne ZIllI 
ClIlInie dla zawarcia ~jmu w 
Korei mlalo wystąplerue rządu 
Chińskiej Republiki l.udowel, 
kt6n!llo inicjatywa podjęta 
wraz li: rządem Koreańskiej Re­
publiki l.udowo - Demokra­
tycznej doprowadziła do poro:tu 
mien1a w ,prllwie zaprzestania 
przelewu Iuwi w Koral. Rze­
czą supelnie naturalną byłob,. 
OCJekiwal! dalszych kroków w 
kW'unku 2!łagodZl!nla napięcia 
mlędzynarodo~ zarówno I: 
jednej, 'lik ł II! dl'Ullie' zalntare­
sowenej strony, Odmowę prze­
prowadzenia dyskusji nad spra­
wą zlq~!11a !1l1plęela w sto­
lIunach mlędąnarodOwych 
mo:tna 'bylobY traktowa6 jedy­
nle jako niech" 
nia w ureculowanlu nie 
zanych zagadnień, a więc 
ws~a w utrwaleniu 
pokoju S ~~ mtę. 
dzyruat'Od~ 

Jednym II ~ CIlemen4 

tów dwiad~h c silnym na­
pięciu w atosunkach międzyna-
rodo,">,cb jMt :te w ciągu 
ostatnich lat ,I, coraz 
bardziej wyścig zbrojeń, .0beJ­
muJiley broń atomOWI\. ł wodo­
rową, :te twol.'l:!l elę ugrupowa­
nia miUtarne jednych paŃStw 
przeciwko druii1rn państwem, 
że· rołme ~ sie6 bu woj­
skowyc;h tworzonych pmll nle­
która państwa na' terytorium 
lnnych l tak daleJ. Je-
:teli rząd jak 
I.'I:!ld ZSRR.. *' taka II)": 
tllllcja arotbę noWej 
wOjny 'w!atowej oru,.:te nie 
wolnQ odraczał! na 'czall nie­
określQny rozpstrzenla wspo­
mnianych donlo­
zl,yeh zapdnlflń 

wie Korei wyklucza się mo- bezpieczeństwa WSzYstkich miec jako państwa demokra-
W swej nocie z dnia 28 wrze§ żliwośe om6wienia ogólnego państw europejskich, Zapomina tycznego I pokojowego. 

nla rząd radziecki podkretilal, problemu złagodzenia napięcia nie o tych ważnych zobowiąza­
że zwolanle tej konferencji nQ- w stosunkach' mię(\zynarodo- niach nie leżaloby anl w inte­
potyka poważne trudności w wych, jakkolwiek nie można resie Anglii ani w Interesie 
związku ze sprawą ustalenia zaprzeczyć, że omówienie tego Francji. Co się tyczY Związku 
składu konferencji. Wciąż Jesz- problemu w chwili obecnej jest Radzieckiego, to zar6wno do-
cze ,widzlmy wyraźne niedoce- sprawą nie cierpiącą zwloki. tychczas jak i obecnie jest calko 

Ponadto nie mo:tna rollpatry­
wać problemu niemieckiego nie 
zależnie od innej dOnlosłej kwe­
stil związanej bezpośrednio z 
bezpieczeństwem Europy - II 
mianowicie sytuacji, jaka wy­
tworiy!a się w związ.ltu z coraz 
większą rozbudową sieci amery 
k8.l1skich baz 'WOjskowych na 
terytorium niektórych państw 
europejskich. 

nianie wagi uzgodnionej akcji wicie got6w nie tylko nie osla-
w tej sprawie z takimi pań- W swej nocie z 28 września biae! tych zobowiązań, lecz 
stwam! bezpośrednio zaintereso rząd rlldz,iecki zwracal uwagę ,wziąć r6wnież pod U\vagę nowe 
wanymi. jak Chińska ~publi- na fakt, ze w ostatmm .okr~"możliwości~9Vilfłiema ,bezpie­
ka l.udowa l Koreańska Repu- rozwój wydarzeń pOlitycznych czeńśtwa w EUf'ppie_ 
bllka l.udowo - Demokratycz- w Niemczech Zachodnich 
na. Powinno być rzeczą zupel- wzmógł zaniepokojenie w milu-. 
nie oczywistą, że powodzenie jących pokój krajach Europy, 
konferencji politycznej w Kola rządzące Niemiec Zachod­
sprawie Korei zaleiy w du:tym nich jawnie siawiają sobie za 
stopniu od uzgodnienia akcji cel jak najszybszą realizację 
obu bezpośrednio zainteresowa- planu remilitaryzacji. Podejmo 
nych stron I od udzialu w tej wane są kroki w celu utworze­
konferenCji Innych, neutralnych nla regularnej armil, lotnictwa 
państw, które przyczyniły się wojskowego i marynarki wo­
do zawarcia rozejmu w Kore! i jennej. Setki zakładów przemy­
które mogą powawle dopo- slowych są dostosowywane do 
móc w uregulowaniu calej zlISpokaj!Ulill potrzeb wolsko­
kwestii koreańskiej. wych. Monopoliści zachodnio­

niemieccy, którzy swego czasu 
byli inspiratorami agresji hitle­
rowskieJ, odbudowują przemysi 
wojenny. Ci sami generałowie, 
którzy stworzyli armię hitle­
rowską I realizowali plany wo­
jenne Hitlera, znów obejmują 
kierownictwo nad tworzeniem 
sU zbrojnych Niemiec Zachod­

Złagodzenie napięcia w sto­
sunkach międzynarodowych za­
lety rownle:!; w znacznej mie­
rze od uregulowania kwestii 
wzajemnych stosunków z Chiń­
sk" Republiką Ludową, od 
prz)rwr&enla Chinom naIe:!:­
nycl! im praw w Organizacji 
NIlrodów Zjednoczonych oraz 
od Ich udziału w rozwiązYwa­
niu podstawowych zagadnień 
dotyczących utrzymania pokojU 
i bezpieczeństwa narodów. !gno 
rowal! konieczność niezwłoczne 
IiO rozwiązania zagadnień doty· 
cząeych przywrócenia narodo­
wych praw Chińskiej Republice 
Ludowej I hamować dopusz­
czenie Chin na zazadz!e całko­
witego równouprawnienia do u­
d:da!u w ragulow!Ullu najpil­
nlejszych problemów międzyna­
rodowych - znaczy to przyczy 
niae się do dalszego utrzyma­
nia napięcia międzynarodOwego. 

~~e~~~~:~::te je-~, naj-

nich. 

W takle' 
nie widzl~ 
jakie stanowi 
dzących Nlemiece .~~~~l~~~IC:~ 
przyspieszenia '" Spo-
sobeml ratyfikacjU wprowadza 
nia w:tycie żarowno ukladu pa­
ryskiego, jak I układu boi$akie­
go, z którymi koła te wiążą swe 
rachuby na przyspieszenie re­
militaryzacji Niemiec Zachod­
nich i' nil realizacJI! s~ch 
odwetowych planów' w Europie. 
W tych warunkach nalety u­
znać, te szczegÓlnie n!edopusz­
ClIIIlne ~ próby brutalnej 

stosowane ostatnio np, 
aby pokónaó 

Illpoiteczeńs1~1I pm!elwko 
Paryże. 

układu pa­
bońskiego o­

IInll.ClIIIłoby, :te remilitaryzacja 
Nlflmiec Zachodnich będzlll szla 
pełn" parą. I wówczas, Jak tego 
dQwodzl smutne dMwladczen!e 
nllt'Odów ,hrOpy, odwetQwcy 
zachodnio - nIemieccy przesta-

Jednakże stanowisko zajęte Jak wskazywał juź niejedno-
przez rząd angielski wobec pro krotnie rząd radziecki, ~ bazy 
blemu niemieckiego, stano,,:!- wojskowe tworzy się oIIi6wnie 
sko, które znalazło w)'Ta.z zarow na obszarach w pobliżu granic 
n.o w \\')mien!onej wyzej no-, Związku Radzieckiego i krajów 
Cle jak I w nota~h poprzed- demokracji ludowej, co juź sa­
nich, absolutnie nIe odpowia- mo przez się ś .... 'iadczy. że bazy 
da Interesom zapewnlenla nie mają nic wsp6lnego z za-
bezpieczeństwa Europy. No- obro~ krajów należą-
ty te ignorują bowiem nie tyl- bloku ~ocno-at1an-
ko wskazane zoboVl'ią- lecz są pr:re;maczo.'16 
zania, lecz kon w agresyw-
terencji bazy 
ku, w 

za,chodnl0 - niemieekich, jai 
również agresywnych planów 
bloku, północnQ - atlantyckiego, 
Nie trudno zrosurnieć, że w ta-< 
kiej sytuacji, kiedy na terytoł 
riach Szeregu peństw FIutoWt 
Afryk! północnej, Bliskiego . 
Srodkowego Wschodu orga:ntzu,. 
je się eoraz to n<Me obce bazy 
wOjókowe i kiedy real1f,iuje 
siEl plany remilitaryzacji Nie.. 
miec Zachodnich - powstaje ,za 
grożenie bezpieczeństwa Związ­
ku Radzieckiego, jak równid 
szerllgu Innych Pllń&tw, co PIo'O-< 
wadzi do dalszego ZIlOi!ltrzen1a. 
napięcia w sytuacji międzynaro 
d<Mej i zwięk8Z11 groźbę ~ 
wojny światowej, , 

... ' iI'~ 

WSzYstko tO dowodzi, że urell 
gul<Man!e problemu niemiee<ó 
kiego zgodnie z lntereSllllli za4 
pewnien!a bezpieczeństwa Euro 
py związane jest nierozerwalnie 
z uregulowaniem sprawy likwi .. 
dacii wspomnianych baz, woj .. 
skowych. Inny stoounek do tej 
sprawy oznaczałby Ignorow!mi& 
interes6w rzeerywtstegQzapew .. 
nienia bezpieczeńs~a Europy •. 

W związku z tym rząd radzlec. 
ki chciałby uzyskać od rządu 
Anglii, podobnie jak od rządów 
USA i Francji, wyjaśnienie, czy 
ich deklllracja o gotowMcI omó­
wienia problemu niemieckiego 
na kOnferencji ministrów czte­
rech mocarstw ()1'az uznanie 
przez nle doniosłQśc1 sprawy za­
pewnienia bezpieczaństwa Euro­
py O28UiCZII zapowiedt, :te n1a bę­
dą one stawiały I!ię ,w taIWI, zY­
tUacji, kiedy z jednej strony pro 
ponuje się na konfllrencji rozj)ll­
trzenie problemu niemieCkiego, a 
z drugiej strony podejmuje się je 
dnocześnle kroki zmierzające dQ , 
spowodowania ratyfikacji ukła­
dów z Paryża ! Bonn przez ta 
państwa, które ich jeszcze nie 
ratyfikowały,' , . 

" Uzyskanie taldllgo wyjMniIIn1a 
3est niezbędne, albowiem rlltyfi­
kacja wymienionych układów I 
wejŚCie ich w tycie uniemożli­
wia odbudowę Niemiec jako zje­
dnoczonego państwa I przez to 
samo czyni r6wnie:!; bezpr:z.ed­
miotowym omówienie kwestii 
niemieckiej na konferenCji mi­
nistrów spraw zagranicznych 
czterech mocarstw, gdyż. ko.nill;T.,;, 
rencja tego rodzajU bylaby skrę­
powana uzgodnionymi uprzednio' 
separatystycznymi zobowiązania 
mi trzech mocaritw i bońskiego 
rządu Adenauera w sprawie 
wciągnlęela Niemiec Zachodnich 
do bloku północno - atlantyckie­
go i utworzenia zachodnlo - nle­
mieckiej armii odwetowej. 

Z powytszego wynika, :te przy 
rzeczywistym pragnieniu 
lowania najpnniej~zych 
niell międzynarodowych 
ozlągnqć porozumienie 

wie nlezw:II~~oc~zn~e:g~o~~~?w;~~ ŚrodkóW:'I; 
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statnie dwa dni przed "I nych. Wszędzie ruch, pośpiech, ruszane lekkim, ,jesiennym wia- .. XXXVI ~lea !!te_Iu::ll 
listopada - 36 '!'OCZnicą świllteczn)' nastrój. Nie dziw- trem setki flag I szturmówek Pddzlernlkowej". CQ. chwila 
Wielkiej Socjalistycznej nego, Kddy swą pracą chce się którymi udekorowany został nie gaśnie, by u chwilę litera po 

Rewolucji Patdziernikowei - prz)1C2lYnlć do uczczenia tego mal każdy budynek w naszym literze zn6w się zapalić. Ten 
upłynęły w Kielcach pod zna- wielkiego święta, jakim jest mieście. gasnący I zaśwlecalllCY się na­
kłem intensywnych przygoto- 36 rocznica Rewolucji Paidzler- Gdzieś daleko, w dole ulicy pis, to dzieło pracownlk6w 
wań. Ulicami miasta przechl>- nikowej.Sienkiewicu. wldjlĆ wspaniale działu elektrotechnicznego: elek 
dzm szybko ludzie, niosąc zwo- Wczeral w przeddzień Wiel-. iluminowany dworzec kOlejOWY, tryka Zygmunta Jankowskieao 
je czerwonego i bialeao płótna. kiej Rocznicy, w godzinach po- a gdzio;ś za nim palącą sili na I jego pomocnika Andrzeja 
portrety dostojników państwo- pOłudniowych ! wieczornych w tle czarnego niepa...., gwiazdę Grodzickiego, ,którzy jui na 
wych I przywódców ruchu f o- Kielcach panował jui prawdzi- czerwoną. Jest to ęiement kUka dni ptted świętem za­
botniczegQ, elementy dekoracji wie świąteczny nastrój. Z ...,.. wspaniałej dekoracji, jakil& na częU nad tym pracować. 
z papieroplastyki, flagi, snur- świetlonych wystaw sklepo- dzień Wielkiej Rocznicy przy- Na frontowei ścianie bUdyn­
mówki itp. 'wych, przybranych czerwie- gotowaly Kieleclde Zakłady ku przybranej flagami I glrłan-

W poszczególnych zakładach nią, kwiatami, portreta~i przy- Przemysłu Tluszczówego. A o daml zieleni umieszczone za­
placy. 11rzędach. in<ll"lucjach i wódców ruchu robotniczego tym, że dekoracja jest na- stały portrety przywódców. Ca­
szkołach r1ekorowa,,' świetlice. kładły się na chodniki i jezdnie prav.;dę ładna. może przekonać lość' oświetlona jest dwoma 
w któr)Th mh';ly si, "d być u- czerwone blaski, przecinane się każdy mieszkaniec Kielc. wielkimi reflektorami umtesz-
roczyste akademie. ndbywaly czarnymi sylwetkamiprzecho- Poniżej. wzdłuż calego bu- czonymi przed budynkiem. 
się próby zespołów :łrtystycz- dniów. Lagodnie powiewały po, dynku, biegnie świętlny napis: I Robotnicy I urzl!!dnlcy KZPTl 

MilioD'erzy 
'z całym zapalam prlu:owall 
przy dekoracji swego zakładu. 

Są dumni, że równlei swoje 
'o zobowiązania produkcyjne pod_ 

ięte dla uczczenia 36 rocznicy 
Rewolucji Październikowej wy 
konali przed terminem. 

.. . 
W 

godzinach popołudniowych 
i wieczornych w wielu 

, zakładach pracy, urzędach 
I instytucjach pdbyły się uro­
czyste akademie. W świątecz­

nie przybranych świetlicach ze­
brali się robotnicy i ufZlldnley. 

W czasie akademii w Klelee­
kich Zakładach Przemyslu 
Tłuszczowego, tow. Piskulak 
przewodniczący ,rady zakłado­

we;.. WfIIczył nagrody 60 przo­
dującym pracownikom Zakła-

dów. Z. J. 

orące :se~ca 
Z łDłeWego pł~ btle ~4f'. Jest gOl'qco. trWiM oddV­

chd. Dunł(l w ~. "(Nidome mecMfll.m'Il/. Szumt spa­
cI4~1iC4 po 1cł4!1.ach płeca wocl4. ' 

Maj.ter Kołbltt dał 81IgMł 40 ~. GGI'OUlll lABofe" 
poprawił ochronM I'ękl!.włce. Chwl/ełł Nal'dllm! I'ękl!.mt BtG­

[owI/ bor ł wbl~ ostry koołec w otwór spuał01D1/. 
_ Uderzl - ZGwolał LasotG. 
PołowniGle ł OrtbiGńowBkł równI/m I"'lItmem, M P"Z.­

mIan, biją młotem w g6ffll/ koniec boru. 
- MocTt.il:1. ;es1lCZe !MCfI.ie,j ... - powtarzal co chwilę. 

Ocierają pokl'lI.te rosq czołl&. Znów spadają clętkie młotl/. 
Rozlega się huk. kfórll nieBie się po hali i wlIBokich .tro­
pach. 

.... Uwagal - ostrzegł LaBota. • 
Garowi odło.łyU młoty. LaBata wyci4ga z ONOTU SPUS­

towego rodarzonIl do blalości bor. Wybuchają ogniste $'IlI.U­

gl plomien!. Trllska deszcz Iskier. W1/Plywa potok biGIe'. 
wrzącej surówki. Płomień atakuje ścł4nll pieca, ziemię l 
powietrze. 

Z uśmiechem patrzą na pllfl14cq rzekę sur6wki, Z ich 
twarzy. bije płomień radości: wykonali z M<!wyźką zobo­
wiązanie paidzie~l1wwe. DG!! państwu, 480 ton surówki 
ponad plan. I 

Sur6wka.z Janik nabiera specjalną łyżkq z kanafu 
.. kwartę" ognistego l'l1l1tU. Wlewa do kokilki. Cuka, lI.ł 
ostygnie ... 

Uderza młotem ... To pr6ba. 
- Cudowny wytop - rozja4nUy mu sił 0C2:II ... - Dobra 

sur6wka, nie zawiedIUmll ... 
Tak pracują ludzie Kołbuta: garOWII - LlUota. WllkorIu­

jqcy 139 procent nQrmy. formierz ZelMowski 138 proc .. 
gardzielowy - Gruszka Ul proc., tak pracują sPl/Chacze 
transp,ortowcy, marteniarze - cala zaloga w real~acji zO-: 
bowiqzań październlkowllch. 

- Zobowiqzanie wykonalUmIl z Mdwlltkq - m6wl 
majster Kolbut. - Nie poprzestaniemy na fym. Pomyślimy o 
nowych. Moi ludzie walczą o każdą tonę surówki. UCzcimy 
nowllm cZ1/1lem produkclltnym uchwalę Ple_m KC PZPR o 
zwolaniu 11 Zjazdu nCUJzej parti!o 

Ofiarni hutniell. Gorące są serca ludzl majstra Koł­
buta. Gor(łCll czyn dta Wielkiego Pa~dzie",ikl!.. Bogaty p!OfI. 
pracy - setki dodatkowl/ch ton surówki dta socjalistycz­
nego przemysłu. 

Majster i jego ludzie nie spuszczają ani M chwilę oow 
li otworu spustowego. Trzeba bil więcej I lepszej wypłynęło 
z pieca sur6wki. Trzeba je; dużo, dla nowllcn fabryk, M bu­
dowę nowych maszyn. dom6w I narzędzi rolnlczl/ch. 

Lasota patrzl/ wciq.i M plynqcą surówkę. Pracuje Ul hut­
nictwie z entuzjazmem, kocha $w6; zawód ... 

- CZl/ wllkOfl.amll zobOUl~an!e? - mIlilal często La­
sota. 

DzisiG,1 raduje się ze swoich ! całego zlIspołu osiągn,ięć! 
w wlI/apiGniu BUT6wki. Nie czuje zmęczenła. 

hłopi Mietla 
uczcili rocznicę ewolucji 

N a terenach, gdzie powstają 
- wielki Kombinat Gipso~ 
.. Dolina Nidy" i Fabryka Kwa­
su Siarkowego w rejonie Buska 
- na ukończeniu są wstllpne 
prace ziemne przy przekopl\ch, 
nasypach I niwelacjach placów, 
dróg i bocznicy kolejowej. Wy­
mienione roboty prowadzi zało­
ga Zjednoczenia Robót Zmecha 
nizowanych. 

Na specjalne wyrótn!enle za­
sługuje grupa operatorów, tech 
nlków i minerów Budowy 243 
z inż, Edwardem Juclmowiczem 
na czele, która uzyskala ostat­
nio zaszezytny tytuł - "miUone 
rzy". 

Na ten tytuł, kryjący w s0-
bie cyfrę 2.037.000 metrów 
sześciennych ziem! wydobytej 
koparkami i spychaczami - za­
służyli sobie wszyscy. 
"Walkę o ten tytuł - mówi 

Juchnowicz - rozpoczęliśmy 1 
marca 1951 roku przy budowle 
ltuty "Bolezlaw". l'IefW1llZY mi­
lion metrów slleśclem:lYCh zil\» 
mi - Illinąl nas przy bUliowie 
hllty Im. Bolezlawe Blenatlll w 

• 
CZIISt6chowle. Potem-. pracowa­
liśmy w Prażalni Rudy w Sabl­
nowle, a obecnie kończymy 
prace ziemne przy budowle tu­
tejszej bocznicy. Drugi milIOlI 
metrów sześciennych wydoby­
teJ lIIemi OIIiągnllliśmy l wrześ­
nia 11153 r. 

.li'ragnę podkreślić '- kończy 
rozmowę Juchnowicz - to nie­
zwyl!l:łe. w codziennym trudzie 
wykute bobaterstwo calej zalo­
III w walce - nie o te "miliony" 
- ałe przede wszystkim w wal­
ce o przedterminowe zakończe­
nie robót. o bezawaryjny bieg 
clllŻklcb maszyn w każdej go­
dzInle. W ezasie naszych zma­
lad li! sllam! przyrody o kawy 
metr sześcienny ziemi - wy­
reśłl nowi. zabartowanl ludzie. 
lOtowi do pracy na na,ltrudnlej­
szych odclnkaeh budo",,, Ludo­
weJ Ojc:&yZlly. Wymienię tu ta­
kich ,jak: Wiktor Kllma.sara -
I operator koparki .. Menck­
Skeda", Marian 'lpksrsld, Sta­
nisław KopOO I Z)'łmunt Gajew 
ski - pomocnicy operatora, 
Wojeleell FUlpldewlcz - opera-

tor, odznaczony Złotym Krzy­
źem Zaslugi. Leon Fllipklewlcz 
- operator, odznaczony Srebr­
nym Krzyżem Zasługi, Ludwik 
Elbin, Karol Sokolow, Kazi­
mierz Ml!!drzeJewskl, Eutrenlllllll 
Kunok, Zygfryd Kurzok, Karol 
·Lasek I Alojzy Jl!!drzejczak ..­
operatorzy spychaczy typu ,,!JUt.­
lInIec", V\<ledyslaw lWsztak, 
Czesław Zem!a i Edwerd Sto­
larski - minerzy. Jall Klleh, 
Janusz Cm!el I Zbigniew Kune 
- brygadziści oraz Julian Kry­
slńsld I Jan Matysiak - _,i­
strzy, Edward Wistuba I StanI­
staw Soblk -­
parki KaziJll1el~ 
-- operator 10.tOlllOt"",,,, 
nlusz Rogozblllkl, 
nik budowlany -­
odcinka budowy Nr. 

Zaloga ZRZ, pragnąc uczcić 
36 rocznicę Wielkiej Socjali­
stycznej Rewolucji Październi-
kowej - się 
czyć do dnia 7 
nicze roboty ziemne. 
formują roboty 
końca. 

Wieczorem w dniu 18 pat­
dziernika zebrało się coś kolo 
56 chłopów. Chuchacz, Strojny, 
Kardynał, Szymanek, Polak, 
Dryndas, Paluch, Szczepański... 
oPorozsiadali się, gdzie kto mógl, 
kurząc papierosy, 

Zaczął sortys; 
- Wielu z was czyta 

niekt6rzy mają w domu 
Słyszycie i 'wlecle o 
Polska długa I 
cy w fabrykach I na bud"'o,,,,,,łL 
górnicy w kopalniach -
mują zobowiązania pl'1ldtlkcvlrle 
na czei!e 36 
Październikowej. 
więcej domów, WJ'1:)I'od'Jkc)w:ać 
więcej tkanin, 
ww, pnetopić 
d"być willCllJ 
raili się oni 
wolucjl, która .tvrnr""l'a 
!lonów ludzi nowe 

- '1'000, 

co? 

N a lące Klisza sial sobie przez szei!e lat roz­
trzaskany pociskiem katlul!l2'Y samochód pan­
cerny z czarnym krzyżem na masce motoru. 
Któregoś dnia przyjechali robotnicy i pocięli 
acetylenem żelaznego trupa. Poćwiartowanego 
załadowano na przyczePI!! ciągnika I wywlezio· 
no do m,iasta - na złom. Została tylko czworo· 
kątna pokrywa z krzyżackim godłem. które zja­
dała lXlmalutku rdza. 

DU 

Teraz żelazo przysypały liście naniesione 
ostrym jesiennym wtatrem. 

_ Mogliby jui zabrać to paskudztwo­
rzeki z odrazą Klisz, wtulają\! iłowę w kołnierz 
obwlrnel kurtki. . Ale nagle iłos mu zmiękł. 
być mote pod wpływem jakiegoś wspomnienia. 
które pOzostało wiernym towarzyszem, na całli 
życie. 

, Vi ezw~estym.czwartym,roku Przyula 
do nas wolnoi!e ... ruscy. We wsi tW.lllł~ mi' 
kwaterac'h batalion piechoty .. , -' rozpoczął IX> 
tra(!vc~1IlYm chrząknięciu, 

mu ! siostrzyczkę Nadle:. Stąd może ta 
na serdecznoi!e. wprost SV110,~slta 
ką odnosił się do starej Kl:isz()w'el 
neczkl, jedynej pociechy 
często po lnianej czuprynce, 
ka, Annuszka". Pokazywał zdjęcie dzlle\'\rcz:rn!ld 
z warkoczami, schowane gdzieś na dnie 
lu. PieścI! je sci:emialym! od wCljelrlm!go 
palcami, wyrównywał 
znowu wpatrywal się - końca." 

- Jedną rzecz - mów\! Klisz - szczegół- . 
nie zapamiętałem... piosenki!!. którą Tanu, 
gwizdał lub nucll półgłosem, Mel.odta ia była 
piękna, jakaś dziwnie smutna I palna tęsknoty. 
Lzy się pchały do oczu." ' 

- Za kilka dni ,­
poszli dalej, naprzód ... 

za Nidę I dalej pr,zez s::el~~:b::O~:~:;; 
- A polem - Jl 

Mówił wolno, beznamiętnie, li! ręklllmi w kie- szkołę niedaleko' 
szanIach kurtkl I kapeluszu wciśniętym iłęboko dzi droga 
~o. Zdradzały go tylko oczy, uezerw\e­
~~ wilgotna .... Nie patrzył na mnle, 
Wstydził I!I~ 1I~ wsrunenia? 

KlIsz6w ::.e:~ 

ze swego miejsca Strojny. Gór­
nicy kopili węgiel, robotnicy 
pracuJ II w fabrykach, na budo­
wach, dzieci nasze. o ... Szymasz­
ka, Wołoszyna, Strolneg" Fran­
ka i wielu innych tu spośród 
nas uczą się w szkołach ... A my, 
tu na wsi, tez mamy swoje za­
dania, swoje obowlllzld .. : Dać 
chleb dla tych wszystkich, dla 
naszych dzieci I bracL. 

- Dobrze gada - przytakiwa 
II cicho Wożniak, Chuchacz, 
Rasała. 
Ktoś inny mówił dalej: 
- W naszej gromadzie slabo 

jest z dostawami zboża. Wlecze­
my się za innymi 
Gdybyśmy tak 




